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K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

W arszaw a  dnia  18 czerwca:
{z G azety W a rsza w sk iey \  

Nayjaśnieyszy CESARZ i  K R Ó L D ekretem  
Svyym z dnia Д  czerwca w W arszaw ie  wydanym, 
na.yłaskawiey mianować raczył:

Senatoram i W ojew odam i Król. Polskiego: 
J W W .  Tadeusza H r .  M ostowskiego, Ministra Pre- 
zyrdującego w Kommissyi Rządowey Spraw W e -  
w  nę trznych  i Policy i. —Stanisława H r. Grabowskie- 
go , Ministra Prezydującego w Kom. Rz. W yz . Rei. i 
Ośw. Publ. Senatora Kasztelana» — Felixa Czarne­
ckiego , Senatora Kasztelana, — Franciszka G ra­
bow skiego, Senatora Kasztelana. — Ignacego M ią  
czym \kiego , Senatora Kasztelana. — М ахутіііапа 
Xięc;ia Jabłonowskiego , Senatora Kasztelana —i Mi­
chała, Xięcia R a d z iw iłła , Senatora Kasztelana —zaś 

Senatoram i K asztelanam i Król. Polskiego: 
JPP. Ludwika H r.  P ac , byłego Jenerała Dywizyi W . 
P __S-tanisława l i r .  Sołtyka , Posła Powiatu Szydło­
w iec kiego. —  Antoniego Bieńkowskiego , Sędziego 
T r y b .  Naywyższey Instancyi, tudzigżj Józefa Xię- 
c ia  jLubomirskiego.

Nayjaśnieyszy C ESA RZ i K R Ó L Dekretem  
Swy m z  dnia ±s czerw ca r .  b. w W arszaw ie  wyda­
nym , па у łaska w ie /  zaszczycić raczył:

Orderem  S. Jędrzeja, J W .  Stanisława H r.  ź>a- 
m oy.skiego , Prezesa Senatu Królestwa Polskiego. 
O rderem  S. A n n y  1 K lassy z  brylantam i J W .  P i­
wnic kiego , Marszałka Izby Poselskiey. Orderem
S. A \nny 1 Klassy: J W W .  Stanisława H r .  M a ła -  
chou oskiego, Senatora‘Kasztelana. — Adama B roni­
ko w sk ieg o , Senatora Kasztelana. W  W . Raym un­
da l  iembielińskiego, Radcę Stanu Nadawyczay nego 
Prez esa Kommissyi W ojewództwa Mazowieckiego. 
— K, łspra W ielo  głów  ski ego, Radcę Stanu Nadzwy- 
czay nego, Prezesa Kommissyi W ojew ództwa K ra­
ków.* jkiego__ Józefa Radoszewskiego , Prezesa Kom-
miasyi W ojew ództw a Kaliskiego, oraz —  Floryana 
Bart ma Kobylińskiego, Prezesa Kommissyi W oje w. 
Płocikiego. _________ _
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Nayjaśnieyszy CESARZ i KRÓL Dekretem  
S w y m  z dnia / 3 czerwca r.  b. w W arszaw ie  w y­
d an y m  , nayłaskawiey zaszczycić raczył orderem 
S. Stanisława Klassy 1: Członków Senatu, jak na­
się  puje: J W W .  P razm ow skiego , Biskupa Płockie­
go, niemniey Senatorów Kasztelanów; —G liszczyń­
sk i ego, —Hrabię 2 ąrnewskiego, — W odzińskiego ,— 
W  alewskiego , —Hrabię Brońskiego , — Hrabię Pole- 
ty i !ę, —  W ichlińskiego, — Hrabię Alexandrow icza . 
Z  Członków Rady Stanu zaszczyceni zostali ty m ­
że orderem: K lassy I .  J W .  W o źm cki, Radca Sta­
n u  N adzw yczajny . —  W  у  Czechowski, X aw ery
Pot ocki, Radca Stanu Prokura to r Лпу, tudzież — 
Z n  liński, Radca Stanu D yrektor J ln y  w K. R. W . 
h i  O. P  K la ssy lll.  J W . Bórakowski, Referendarz 
S tanu  Nayzw yczayny iszy  Radca P rokura to ry i  
Jln# ;y ,— G rzym ała  R* feren Stanu Nadzw. —  W oło­
w ski Refer. Stanu Nadzw. Z  grona Izby Poselskiey 
zaszczyceni zostali tymże orderem: K la łsy  I I .  .IW. 
O brtiski, Poseł Powiatu Lesickiego,— Leon Dembo­
wski, Poseł Powiatu Kazimirskiego, —Słubicki Po­
seł Powiatu Brzeskiego, — Nowakowski, Poseł Po­
w iatu  Tarnogrodzkiego, — F altz  , D eputow any z

Cyrkułu Igo Miasta K a lis za , Członek Deputacył 
Prawodawczey,—J W .  H angel, były D eputat Miasta 
W arszaw y, Członek Deput. Prawodawczey, K lassy  
IL I. J W .  Sław ow ski, Poseł Powiatu  Wartskiego. 
Prócz wyżey wzmiankowanych osób, zaszczyceni 
nadto zostali tymże orderem. K lassy I I .  JP  Ъ т і~  
triew, Radca Stanu Państwa Rossyyskiego, — Xiądz 
iSżi^eyio^iijRektor U niwersytetu Warszawskiego.
— Juliusz Baron von den Brincken, Nadleśny Jene- 
ralny. Klassy I I I .  JP. Plichta, Sekretarz Redaktor 
Ogólnego Zgromadzenia Rady Stanu, — B oznański 
Yice-Refer Sekr. Refer. w Radzie Stanu, — M aciejo­
wski (Antoni) SekretarzRefer. w Radzie Stanu, — X. 
Z aw adzki, Rektor Szkoły Wojewódzkiey w Ł o m ży , 
— Mochnacki, Assessor P raw ny  w K. R. W .R .  i O.
P. — Niepokoyczycki, Referen. Cenzury, __Super-
son> Sędzia Kryminalny, —F latt, D yrek to r In s ty tu ­
tu  Agronom— Brodowski i Kozłowski Szefowie Biór 
W Kom. R. S. W . i Policyi, — Kożuchowski, Kom- 
missarz W ydziałow y w  Kom. W oje w. M azow.
— W alewski, Koyimissarz Delegowany do Obwodu 
Kieleckiego, — R óżycki, Kom. Deleg. do Obw. Sto- 
pnickiego, — C hyliński, Kom Del. do Obw. Siera­
dzkiego, — Rzeszotarski Kom. Del. do Obw. Kuja­
wskiego, —r Heymans, Kom. Del, do Obwodu R a­
wskiego, — Gajewski, Sekr. Jlny Bióra Policyi,  JP .
Janczewski, Sekr. iszey klassy w  Kom. R. S. W .  i 
P. — H ertz,Prezydent Mias ta? Aaż/szo, — Samuel A n ­
toni F ra en kel, W łaściciel fabryki sukienney w  
W arszaw ie, —Zakrzew ski, W łaściciel majętności 
Poddębic, —Kochanowski, D yrektor Loteryi Krajo­
wcy, —Stoss, Referent w W ydziale Celnym.__K las-
SJ  I V , JP. Gliński M arc in ,  Sekretarz w  Radzie 
Stanu, — E bert Sekretarz Adj. Kanc. przyb. Xięcia 
Nam iestn ika, — K oitkow ski, Adj. Kanc. przyb. 
Xięcia Namiestnika, — Dembowski, Sekr. Adj. w  
Biórze Rady Stanu, —  Forster, Sekr. w Radzie Sta­
n u ,— L e B ru n  (Tomasz), Sekr. Rióra przyb. Xię- 
cia Namiestnika, — Adam owski, Sekr. Deleg. Ad-
ministr---- Hubę Karol, Sekr. w Prokuratoryi Jlney*
— Buczyński, Archiwista Senatu, — K itajewski, P ro - 
fessor Chemii w Uniwersytecie K. W .  —  A rm iń -  
ski, Professor Astronomii w Uniwersytecie K. W .  
— Zieliński, Prof. Liceum Warszawskiego, — D e  
M o ri, Sekr. w K. R. W .  R. i O. P. — Strukow  Moy-
żesz, Inspektor Policyi W ydziału  7 M. S. W .  _
Sikorski (Alexander), Inspektor Policyi W y dz ia łu  
i 5 M. S. W .  — Krajewski (Klemens), Inspektor 
Policyi W ydziału i 3, — H ankięwicz Józef Naczel­
nik Straży Po\icyyney, —  N eugert, Prezydent Mia­
sta W łocław ka, — Dobrowolski, In ten d en t  Szpita­
la S. Ł a za rza , — Skorzewski, Kommissarz fabryk 
przy K. R. S. W .  i p. — Z achert Jan F ryderyk, Z a -  
chert Wilhelm Fabrykanci sukna, — Schóssen H en ­
ryk, Naczelnik przędzalni w Ozorkowie, — B a ta y -  
ski, Doktor w Opocznie, — Ciechanowski Jan, U- 
rzędnik Służ. Og. w K. R. P i Skarbu, — Ł apińsk i,
D yrek to r Kancellaryi w K . R. P. i .Skarbu, __JP .
Szubski, Expedytor w K. R. Р. i S. — Sm oliński 
(Józef), Referent w Dyrek. Dochodów Niestałych, 
— D uński (Jpzefat), Członek Adm. Dochodów *Ta- 
bacznych, — Św iniarski (M arc in ) , Sekr. Prezyd. 
w K. R. Р. i S. — Koczkowski (Benedykt), S. f. Bió­
ra  w K. R. P. i S. — Bojarski (Woyciech), ±szy 
Buchalter w Dyrek. Kontroli, — Lisiecki Dominik, 
Sekretarz Referent. K ostiał (Józef), iszy R a­
chmistrz, — Gutkowski (Adam), iszy Refer. W ydz .
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D 6br R a d o w y c h ,  -  M azaraki (Alexander), Kom*
m i S . E k o n o m i c z n y ,  - ^ E n g l e r t  ( J o z e t a t ) ,  N a c z e l n i k  
W ydzia łu  . L e ś n e g o ,  — Z e w a l d  ł  r a n  Ciszek R a t h -  
jn i s t r z ,  __M ic h n ie  w  ic z  Mikosa у

Komory Składow ej w W arszaw ie, — Cze- 
lkiersU  M ic h l i ,  Pod-Insp. Komory Składów ey W

O b r a c h u n k o w e y
Assessor Kom- 

Ź arnow ski Jan , Pod- 
— Cze-

Warszawie*

R A P O R T  RA D Y  STA N U  
Z  dzia łań  R ządu  od czasu ostatniego Seymu.

С І CL g  10 t y .
W Y D Z IA Ł  W E W N Ę T R Z N I .

W a r s z a w a .
Ludność w stolicy w przeciąga Upiyniocyoh

lat czterech, następnie rosła; . _
W  r  1830 ludn. Ogólna prócz woyska m o ;óoB.

_  _   ...............................-  - - lc5>4'0 -
_ _  ,822 ...................................... * -  l i 2 U5u-
_  -  ,8 2 3  ................................ * * " .
Co do wewnętrznego uporządkowania i ozdo­

b y  w yb ru k ow an o  na nowo ul,o ,b ,  rynek ,  pla­
ców 3 między tern, gtow n,eyszy przy pałacu Rzą­
dowym Krasińskichi urządzono en chaiwee pko  
Kwany Alexandra,  urządzono nadto wielkie pole 

оггѵ rogatkach powązkowskich.
Uporządkowanie i ozdobienie ogrodu Saskie­

go „r ,,ez wysypanie ulic, spiantowanie placów, do­
kończenie k ra t  żelaznych, wystawienie pomp 1 
zniesienie s tarych budowli, znączn.e posunięto. 
Budowę Składu celnego w Marywillu i oficynę tain- 
$e dokończono i do stanu mieszkalnego przyprowa­
dzono. Gmach Kommis tyi Rządowey bpraw W e ­
w nętrznych  , pawilon dla Kommisyi Woiewodz- 
kiey M a z o w i e c k i e y , dokończono i ozdobiono. U h-
cynY 1 pawilony przy Królewskim Uniwersytecie, 
Obserwatorium w ogrodzie botanicznym, dóm fa­
bryki płócienek saskich przez R .ą d  zbudowany, 
dom Towarzystwa Przyjaciół Nauk, kosztem pry­
w atnym  wznieś ony i temuż Towarzystwu ofiaro­
wany, do rzędu ozdobnieyazych gmachów tey sto-

l,cy ny | ” ^ źa, nla рггу saSkim ogrodzie, odwach i 
wieża przy bernardynach na K rakow skim , Przed­
mieściu, jatki rzeźnicze przy Vv olmcy, kamienica 
tamże, i sklepy dla przekupniów na placu przy u- 
lioy Nowomieyskiey, W upłyr.ionjch latach po­
w sta ły  W  ogóle domów nowych, w przeciągu lat 
c z te re c h , stanęło i 4o. Z  tych większey liczbie 
udzielono pomocy; a wiele jest między memi, od­
znaczających się obsżernością i ozdobą. Domy 
murowane, przy rogatkach Uolędzmowskich i Uro- 
chowskich, wystawiono.

Latareń  rewerberowycb z dawmey zaprowa-
d z o n e m i ,  jest w ogóle zawieszonych 3g4.

Przystępy do Stolicy przy drogach bitych, 
fizczególniey Mokotow-skiey, napełniły się ozdobne- 
mi domami i ogrodami? trudno jest nieprzy znać tey 
wielkiey różnicy, jaka między ich niedawnym sta­
nem, a obecnym widocznie spostrzegać się daje* 

S c e n a  N a r o d o w a .
Po dokładnym przekonaniu się: że mimo usi­

łowań przedsiębiercy , dochody teatru  nie odpo­
wiadały nakładom , dodano 5o,ooo zł. poi., które 
Wasza Cesarsko-Królewska Mość, na wsparcie Sce­
ny Narodowcy przeznaczyć raczyłeś.

Ułożono i zatwierdzono Ustawy Teatralne,

dzy w o j s k o w e j , służyć ma za prawidło postępo­
wania, dla równey dogodności woyska i mieszkań-; 
ców.

W  miastach W ojewódzkich i innych dla n ie­
dosta tku  obszerniejszych domów, trudn ie jsze  iby- 
wa wydołame tey potrzebie. Z tąd  te ostatnie, 
Większy kw aterunek ponosić muszę, i zrównanie 
nie może następować, jak przez sk ładk i , od k tó ­
rych  sami mieszkańcy przez uczucie słuszności nie 
odbiegają. Jakoż te, w miarę dobrey woli, ped do­
zorem władz miejscowych rozpisywane, Kommis- 
sya Rządowa Spraw W e w n ę trz n y ch  i Policy i po­
twierdza.

T o w a r z y s t w o  O g n i o w e .
W  ciągu lat 1817, 1818, 1819 i 1820 wzniósł się 

niedostatek funduszu na opłatę pogorzeli w iejsk i oh, 
w summie zł. poi. боо ооо, zaległy w stowarzyszen iu? 
skoro dostrzeżonym został, zaradzono mu n iezw ło­
cznie; przez regularne rozpisywanie dodatkowy nh 
składek, ilością swoją zdolnych dostarczyć fu n d u ­
szu i na obecne pogorzele i upłacać przeszłe; Іе.зя 
wydarzone znaczne w ubiegłych czterech la tach  
pożary, zawiodły dotąd zapełnienie jego ostateczne? 
przecież regularny wpływ tychże składek, ro z p i ­
sywanych w miarę sposobności stowarzyszonyc h, 
dozwala ciągle Tow arzystw u , uiszczać się w sw o ­
ich wypłatach,

W  miarę przystępujących do stowarzyszeń;ia 
osób, summa assekuracyjna  , ciągle się powiększa.

W  roku 1819 wynosiła ona zł. 244 706 no<>
-______1820 - - - - - -  255 283,35с».
_____ 1З21 - - - - - -  263 523,620',
--------l822 - - - - - -  274,5^0-675'.
------- - 182З - - - - - -  297,58cj950'.

W  tey chwili wartość zabezpieczona w m ia­
stach i we wsiach domów równała się zło ty cl k poi.
З ^ о у З  800.

Składki rozpisane w upłynionych cz te rech  la­
tach wynosiły;

Z  miast -  - -  zł. 2,682 787 g r . i i5J.
Z  w s i  -  -  -  -  -  1.953,226 —  • 1.
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- - zł. 4,536,010 g r . , i6£.
Pogorzele w upłynionych czterech latach w y- 

nesiły:
Z  miast -  - -  * zł. 2 011.762 g i t .5J-.1
Z  wsi -  -  - - 2,632 629 —  24.

Rąjsem - - - 4,644,291 gr. z j f i
W y k a z  ten  daje wnosić : iż T ow arzy  itw o 

miast, w coraz pomyślniejszym rozwijać się 1 noże 
biegu: lecz że Tow arzystw o wiejskie, ciągle u c i ą ­
żliwsze mi musi hydź obarczane składkami, póki 
przez surowsze kary  na podpalaczów nie zap obie- 
sy się tego rodzaju występkom.

Zaległości dotąd ściągmone w gotowizn) й, na  
pokrycie długu dawnego Tow arzystw a Ognio\ vego, 
wynosiły zł. ł42,855 gr. 7. Tego część obrć iconą 
zostałą na wymurowanie kościoła w W iza y i \ach; 
pozostająca summa, jest zbyt szczupłą, aby n togła 
bydź w proporcyi długu między wierzycieli r o z ­
dzieloną. D alszy ciąg nastąpi.

(z K uryera  W arszawskiego.) 
Donieśliśmy przed niejakim czasem o za ło że ­
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chowem  , jest on już ukończony. Jest to p am ią tk a
w y k o n an e j  drogi bitey ż W arszaw y  do B rze ściaozono 1 ZatWlCtUbUIJU JLMiia.uę, .. j  ” , -J 1 ’

obeymuiace szczegółowe prawidła, co dc porządne- Litewskiego  , jest to ozdoba godna "widzenia , ja koz 
co u trzym yw ania tea tru ,  oraz sposobu użycia ro- wielu mieszkańców stolicy codziennie uczęsz cza 
cznego zasiłku pieniężnego, zkassy publicznej po* w to m iejsce. Pom nik  ten ma kształt obeliska, ' wy­
bieranego soki z postumentem stóp warsz. 56 , cały w rę -

S z k o ł ę  d r a m a t y c z n ą  w r a z  Z  k o n s e r w a f c o r y m  k o d z i e l m a c h  r z ą d o w y c h  o d l a n y  z  *o n "
z y k i  w o k a l n e j ,  o k t ó r e m  p o d  w y d z i a ł e m  o ś w i e -  t u  na p o s t u m e n c i e  napis M  D  С  С  С  X  X  1 1 1 .  I V a  o -  
, i a  w z m i a n k ę  R a d a  S t a n u  u m i e ś c i ł a ,  w d o g o -  b e l i s k u  w y b o r n i e  u l a n e  z  ż e l a z a  z n a j d u j ą  s i ę  w y -

mu 
cenią
dnieyszem pomieszkaniu umieszczono.

K w a t e r u n e k .
Dla zapewnienia wygody w ojsku  stojącemu 

w stolicy i zarazem umiarkowania tego obowiąz­
ku  na podstawie słuszności, wyznaczona z Rady 
oby w atelśkiey delegacja p rze jrza ła  naocznie wszy­
stkie domy i oznaczyła w każdym stosunkom c tegoż 
kw ate runku  stopnia. Ułożona, taryfa i podań* wła-

puklo-rzeźby (bart-ljewy) w goiu tablicach , ’ wyo­
brażają miasta W arszaw ę , Międlicę i Brześć, tu  dzież 
rozmaite obrazy wyrażające robienie drogi; z p ra ­
w e j  strony na postumencie, Medal bity na paisnąt- 
kę ukończenia tegoż t ra k tu  i napis: IM I*. Al , E X .
1 P. P. V. A. GAES. T . RUS. R. POL. Na obelisku 
V IA  P E T R O PO L IT A N A  Л  Y A R SA Y IA  13R E - 
ST 1UM. С Е Х Х Ѵ Ш  STAD. W  górze H erb  jKró-



51 • "lestwa Pol. N a  stronie lewey pod Herbem , nap isz  świętym obfite błogosławieństwa. Gdy zatem wczo- 
,11щ ffo li  A lexa n d ra  I  nakładein narodowym  drogi ray  w miejcie R heim s , z zw ykłą uroczystością, w 

Brzeskiey stay  C L X X V 1II  z głazu ubito. N a p o -  obliczu wszystkich D ygnitarzy , oraz zagranicznych 
siumencie drugi Medal. W e w n ą trz  obelisku sąscho- X ią ią t  i Posłow, tudzież obecnych tam  poddanych 
dv któremi do szczytu dóyść można. Pom nik  jest moich, zostałem namaszczony i koronowany, prze- 
wzniesiony na nowo usypanym tarassie i otoczony to  wydaię to pismo do W  Pana oświadczając , iż 
łańcuchami, tudzież fosą. w ' " a lAcł w  - l£ -------- ' л~
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P a ryż  dnia  4 czerwca.

(z G azety W arszaw skiey).
K ró l Jm ć przybył d. i b. m. do Compiegne»

Prefekt, Podprefekt i $5 Merów przyięli M onar­
chę na granicy powiatu. W ładze mieyskie p rzy-   ̂
jęty g0 przy bramie tryum falne j,  k tóra  z iedney śliwienia narodu mego. Proszę Boga, Mości Xię-

wolą moją je s t , aby w  calem moiem Królestwie 
publiczne za to dzięki Bogu złożono. Chcę, abyś 
W  Pan tym  koncern kazał śpiewać Te D eum  w 
kościele metropolitalnym dobrego mego miasta 
P aryża  w dniu i godzinie , k tóre W  Panu Wskaże 
imieniem moiem W ielk i M istrz  obrzędowy F r a n ­
c j i ,  iżby złożono powinno dzięki Bogu i błagano 
miłosierdzia jego o użyczenie mi środków uszczę-

strony miała napis: R eg i et regno f id e lis s im a , a że A rcy b isk u p ie ,  aby W  Pa na wziął w św ię tą  
z drugiey: L a ville  de Compiegne a Charles X» swoię opiekę. Działo się w R heim s  d. 5o maja i 8a5 
Gdy Król Jmć wchodził do zamku, miał do niego r.„ A rcy  biskup zalecił potem, aby d. 6 b. m. spie­
przenie wę Mer. Urzędnicy mieyscy i D eparta-  wano Te D eum  w kościele Panny M aryi, a  d. 13 
m entowi byli na obiedzie u  Monarchy. W ieczo- b. m. we wszystkich kościołach dyecezyi. 
rem domy w mieście wspaniale oświecono. Medale ko ronacyyne , przedawane teraz  w

M er w Rheim s  dał dla posłów zagranicznych P aryżu , mają na iedney stronie dobrze trafiony 
obiad na 5o osób. N uncyust  apostolski pił za zdro- wizerunek M onarchy z napisem: Karol X  Król 
w ie Króla J m c i  Francuzkiego, a M er za zdrowie Francy i  i  N aw arry . Z  d ru g ie j  s trony koronę K ró- 
wszystkich Monarchów. E uropejsk ich . lewską opartą na dwóch gałązkach dębowych z

Jenerał Bourdesoulle, jadąc konno % Fismes napisem: Niech ży ie  Kroi! Między gałązkami są 
do Rheim s  ledwo nie u trac i ł  ży c ia ; koń bowiem wynurzone uczucia narodu do M onarchy w sło- 
zrzucił go dwa razy wach: Kochamy go w szyscy, a poniżej: Namaszczo-

M er w Rheim s  o trzym ał od Króla |Tmc* do*» n y  w Pihsims d. 2 9 m ają  1826.
Ogłoszono tu  5 postanowienia Królewskie w y ­

dane w R-heims d. 28 maja. Pierwsze udziela a- 
mnesty^ 58 osobom wyrokami skazanym , między

dostovność Margrabiego.
‘K a rdyna ł  Xiążę Croi, wielki jałmużnik F ran- 

оуі, otrzymał od Monarchy polecenie, aby d. 28 
maja ogłosił ułaskawienie jego 5o zbrodniarzom, którem i wymienieni są Jenerałowie Vaudoncourt 
osadzonym w więzieniu mieyskiem w Rheim s. i Drouet dsE r lo n , tudzież 71 zbiegom. W szyscy  
Gdy K ardynał w tow arzystw ie  2 jałmużników atoli przez lat 5 zostawać mają pod dozorem p<?li- 
w szedł na dziedziniec, zgromadzeni tam  więźnie cyk Drugie u dziej a am nestyą wszystkim mocą 
wydali o k rz y k :  P rosim y o przebaczenie! K ardy-  rozmaitych artykułów prawa z d. 17 maja 1819 1 
nał przemówił do nich term słowy: T ak  jest, mo- ab marca 1822 za rozmaite wykroczenia polityczne 
ie dzieci, Król, którego Opatrzność dała F ran c ji ,  na kary skazanym; lecz prawo nakazujące ąaąęęie 
chce oznaczyć dobrodzieystwy wszystkie swoie pism drukowanych i rycin  pozostałe w swey mo- 
czynności, a zwłaszcza wielką uroczystość re lig ij-  cy. Trzecie nadaie amnestyą za popełnione wy-? 
ną. Duch miłości jest duszą ś w ię te j  naszej reli- kroczenia w leśnictwie i rybo łos tw ie , wyjąwszy 
gii; cieszyć smutnych , wsp.erać ubogich , jest to uchybienia w umowach przy ścinaniu drzew, i w y- 
przykazanie C h rystu sa , i według niego postępuie padające z ląd koszta; uwolniono ta k ie  od k a rp o -  
ukochany nasz Monarcha. Okażcież więc, moie prawczych 1 policyjnych nie wynoszących 100 fr.. 
dzieci, wdzięczność waszę przez poprawę oby cza- Między mnemi członkami ciała dyplom aty­
ków# Jeśli dotąd zasłużyliście na karę Boga i  spra- cznego , ^bankier Roihschild  przedstawiony był 
wiedliwości, postanówcie odtąd żyć cnotliwie i po Królowi Jmci w Rheim s  , jako Cesarsko-ausirya- 
chrześcijańsku. Imieniem Królewskiem ogłaszam cki Konsul Jeneralny, w czerwonym mundurze
Wam przebaczeni?1, którego żądacie; udzielone wam 
będzie wsparcie pieniężne od Monarchy. Zyyoie 
jako dobrzy chrześcijanie i dobrz^ francuzi. Król, 
k tó ry  wam p rzebacza ,  w krótce  nas wszystkich 
uraduie przybyciem swojem; będziecie zaprowa­
dzeni naprzeciw niego ; wynurzcie uczucia wa­
szego serca okrzykiem: N iech  ż y ie  K roiły  W ię ­
źnie powtórzyli zaraz ten  okrzyk, i każdy z nich 
wychodząc z więzienia dostał 20 franków.

ze szlifami. Przedstawiono także Monarsze Posła 
tunetańskiego i jeszcze jednego Mabometana.

— D nia  6. —
Onegday po południu przybył tu  Król Jmć 

W irtembergski pod nazwiskiem Hrabiego Tech , i  
stanął u posła swojego; Myśli zabawić k ilka  tygo-? 
dn i  w tu teyszey  stolicy.

W czoray  oglądano w  muzeum w izerunek 
Monarchy naszego malowany przez Pana G erard .

W edług postanowienia rady m unicypalnej, W ystaw ia  Króla Jmci stojącego przed tronem  i  
wszystkie tea tra  tu te jsze  będą d. 7 b. m. bezpła- opierającego berło na poduszce axamitney, na kłó­
tn ie  o tw ar te  dla publiczności

M amet Gabaria z orszaku posła tunetańskie-
rey leży korona i ręka sprawiedliwości.

Dnia t  b. m. wieczorem wybuchnął straszny
go, miał dozór w ciągu podróży nad parą lwów, pożar w pewnym składzie tow arów  w B ordeaux, 
przysłanych Królowi Jmci w podarunku od Deja. i  t rw a ł dd drugiego dnia. Spaliło się między inne- 
Niedawno odwiedził te  zw ierzęta  w menażeryi mi rzeczami blizko sóoo beczek wódki i wiele ró- 
Królewskiey. Zaledwie go postrzeg ły , zaraz po- żnych towarów. Szkodę rachują do 4 mili jonów fr..
w stały ; lew okazał s ivoię radość przez pieszczoty, —------------
lwica zaś powitała go radosnym rykiem . Z  prze- [z Kor respondent a W arszawskiego).
strachem widzów, Gabaria  włożył swoję rękę w Jeneralny konsul francuzki na wyspie Kuba
paszczę lwicy; lecz ta  lizała ją właśnie jak szcze- przesłał następne pismo pod d. 29 marca do Jen: 
nię. Gdy Gabaria odszedł widziano łzy w oczach kommisarza m arynark i w Bordeaux: „Korsarze
lw a, i  on sam nie mógł się w strzym ać od płaczu, 

—  D nia  5.
K ró l Jmć wydał następujące pismo do A r

kolumbiyscy , k tórzy  oddawna szanowali banderę 
francuzką, poważyli się od miesiąca października 
zatrzym yw ać nasze okrę ty  handlowe, zabierać ie

tu
i f  

,31 u
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су-biskupa Paryzkiego4 „Mości Xięże Arcy-bisku- do swoich portów, i ładunek okrętowy pod różne- 
pie Paryzki! Od czasu, jak się podobało B oskie j  mi pozoram i, uważać za dobrą  zdobycz. Zarąz  
Opatrzności powołać mię na tron przodków mo- po przy byciu moiem do H aw anny, G ubernatorM ar- 
ich, czułem iż z nieba winienem pozyskać siłę, k tó -  ty n ik i , i Admirał dowodzący naszą m arynarką 
frey potrzebowałem , abym godnie dźwigał ciężar przy Antillach , użyli najsku teczn ie jszych  środ- 
władzy K ró lew sk iej .  W  uczuciu ważności uro- ków przeciwko rabunkom. Udało się im wydostać 
czystego mojego namaszczenia, pragnąłem mocno, wiele zabranych okrętów między innemi okręt /7- 
abym mógł bez zwłoki przyjąć połączone z olejem rania. Jednakże eskadra nasza, me wprzód opu-



ści brzegi ko lum bijsk ie , aż póki Szkody dostate­
cznie wynagrodzone niezostaną. Urządzono przy­
tępi osobną straż złożoną z iedney fregaty i kilku 
lekkich statków w  celu oczyszczenia brzegów wyż­
sze /  Kuby od rozbójników  morskich i dania opie­
ki naszym okrętom. Powinnością moją było u- 
■wiadomić W C F ana  o tem  zdarzeniu i środkach 
przedsięw ziętych.66

Zbiegi hiszpańscy z dawniejszego woyska 
konsty tucyjnego  bawiący w Bajonnie, dostAli roz­
kaz do niebawnege opuszczenia miasta, z wolnym 
wyborem udania się do Hiszpanii lub w głąb F ra n ­
cy?, byle nie na iedno mieysce, lecz każdy oddziel­
nie. T en  rozkaz n a s tąp i ł , podobno w skutek do­
niesienia koramisarza z Behobie, że w Yerna i W 
dolinie Ronda, pokazały się bandy konstytucyoni- 
stów, k tórzy z bawiącemi w Bajonnie Hiszpanami, 
byli W związku i w porozumieniu.

P a ry  i  dnia  7 czerwca.
(z Korrespondenta Hamburskiego.)

W c zo ra  odprawił tu  Król Jmć wjazd uroczy­
sty. W szystkie ulice, przez które przejeżdżał, jak 
юау wspanialej były ozdobione i  mnóstwem widzów 
napełnione. Wszędzie się ukazywały napisy i sto­
sowne do uroczystości godła ; powiewały chorą­
gwie białe z herbami królewskiemi albo napisami 
N iech  żyje  Karol X ,K r ó l  nasz ukochany. O godzi­
n ie  picrwszey przybył Król Jmć na granicę 5go 
obwodu, gdzie bramą tryum falna wystawiona by­
ła. U  rogatek D e la  V illette  municypalnośd, mająo 
na  czele swoim prefekta hrabiego Chabrol i pre­
fekta policyi, Króla Jmci przyjm ow ała, 100 wy­
strzałów z dział zwiastowało przybycie N. Pana. 
P refekt,  podając klucze miasta Królowi Jmci miał 
następującą p rzem ow ę: N ajjaśnie jszy  Panie! No­
w e  uczucia w sercach naszych łączą się dzisia z  
tem i wszystkiemi, które droga obecność Waszey 
K ró lew sk ie j  Mości w  nich wzbudziła. N. Panie* 
jesteś namaszczony Olejem Świętym i poddani Twoi 
в  sercem miłości pełnem korzyli się z większem u* 
szanowaniem przed tem  czołćm, które uwieńcza, ra ­
zem Majestat Królów i obraz Majestatu Boskiego. 
Ile  ufności, ile bezpieczeństwa zawiera się dla F ran­
c j i  w dopełnieniu wielkiego tego aktu religii! B er­
ło  Twoje i swobody nasze pod tarczą świętości 
w iary  i opieką religii złożyłeś. Kiedy cały ludzki 
blask rozwinął okazałość i świetność swoją w sta­
ro d a w n e j  Bazylice R h e im u , sam Bóg , obecny 
podczas tey  wspaniałej i pe łne j  tajemnic uroczy­
stości, słuchał przysiąg, które prawowierne Twe 
lista wykony wały. W  ręku Jego kapłana w  obecności 
.Panów i ludu, w obliczu reprezentantów wszyst­
k ich  Mocarstw ziemi, położyłeś N. Panie sam swo­
j e j  władzy granice. Chcesz panować tylko 
mocą p ra w ,  mocą konsty tucji,  którey również
W .  K. Moszć na j trw alszą  pieczęć wycisnąłeś. Ta 
uroczystość wyda obfite owoce. Opowiadanie jey 
rozchodzi się od końca do końca twych krajów. 
W szys tk ich  serca przejęte są dziękczynieniem i 
uwielbieniem. Idzie i teraz, N. Panie, do metropo­
lii tey  stolicy, dla złożenia dziękczynień Bogu. a 
ca ła  F r a n c ja  błaga o zlanie błogosławieństw i do­
brodzie jstw  nieba na tw ą  poświęconą głowę. Racz 
N. Panie przyjąć najserdecznie jsze  uczucia, któ-

wyeb; źa tym i jechali wielcy urzędnicy królew* 
skiego domu w pojazdach galowych. Za nimi 
K roi jechał w karecie -koronaeyyney. Po lewey 
ręce jego siedziała Małżonka D elfin a  , naprzeciw­
ko siedział D elfin  i  Xiężna B erry . Podobny or­
szak, poprzedzającemu królewski pojazd, następo­
wał zan im . Parada szła wśród radosnych okrzy- 
kow tłum u widzów do kościoła metropolitalnego. 
W  czasie oąg u  tey  parady, podano J. K. M. wiele 
prosb ; przekupki , rzemieślniczki, k tóre  prze­
o r a ł y  z muzyką i chorągw iam i, rzucały  bukiety 
kwiatów. U drzwi kościoła Arcy-biskup paryż- 
ski na czele duchow ieństw a, p rz y jm o w a ł  Króla 
ze zwyczaynemi obrzędami i do kościoła w pro­
w a d z i , gdzie m inistrow ie , ciało dyplomaty­
czne, wielu parów 1 deputow anych, członkowie 
władz sądowniczych swe mfeysca zajęli. Sklepie­
nia Bazyliki zagrzmiały śpiewem, D om ine salvum  
Jac regem, po którym  nastąpiło Te D eum  i marsz 
koronacy jny  L e  ibueura. Po skończonej uroczysto­
ści wsiadł K ról Jm ć do pojazdu i udał się do pała­
cu tuiłleryyskiego, dokąd o godzinie 5tey przybył. 
100 w ystrzałów  po raz drugi obwieściły uszczęśli­
wionemu miastu przybycie Króla Jmci do pałacu. 
■*‘a û 4 czy®t(? ^  żadną przygodą nie była zasmuco­
ną. Od godziny 6 do 8męy, w  porównaniu z tło­
kiem ludu i głośnemi okrzykami, które po ulicach 
rozlegały się, nastąpiło milczenie. Ale znowu napeł- 
mły się nadbrzeża Sekw any , mosty, rynkj, ulice i o- 
grod tuileryyski. Całe miasto było oświecone i zda- 
w a ło s ^ b y d ź  morzem gorejącem. Król i królewska 
familia ukazała się na balkonie tarasu wesołemu 
ludowi 1 zostali radośnemi okrzykami powitani. 
JNa polach elizejskich spalono piękny fejerwerk, 
k tóry  zakończył Uroczystość nazawsze dnia pa­
miętnego. r

Dzisia między 12 i 1 odbyła się uroczystość 
przywdziania orderu podw iązki,  Królowi " Jmci. 
Przy był nadzw ycza jny  poseł angielski XiąŹęiVorć- 
zum berland , do pałacu tuilerx^yskiego w pojaź­

dzie nadwornym ośmiokonnym. Oprócz niego 
Lord G ranw llę, Sir George N a yler i byli także u- 
pełnomocowani do tey  uroczystości. Ponieważ po­
seł francuzki w  L ondyn ie  X iąźę Polignac, podjął 
się spełnienia w iększe j  części tych  obrzędów, prze­
to formalności tylko zw ycza jne  zachowane zosta­
ły przy oddaniu insygnii i miecza. Król Jm ć w y­
konał przysięgę z niektóremi tylko odmianami, z 
przyczyny odmienności religii. Sir George N a y .  
ter podał Królowi Jmci szpadę z rękojeścią dya- 
m entową, i order podwiązki dyam entow y z wia­
domym napisem: H onny soit qui m ai у  репае, o« 
raz płaszcz szacowany i #5oo,ooo. Z  nasznych mi­
nistrów byli: minister stosunków zew nętrznych i 
m inister królewskiego domu.

Xiąźę N orthum berland  woźnicy, k tóry  go 
powoził dał 5oo gwineo w.

mielą

ry c h  są pierwszemi tłumaczami wierni urzędnicy 
dobrego twojego miasta, P aryża . “  Król Jmć od­
powiedział: „Pow rót do tu te jszych  murów spra­
wia mi wielką radość. Z  serdecznem rozrzewnie­
niem przypominam sobie przyjęcie przed lat je- 
d y n as tą ,  kiedym przed Królem, mym bratem, tu  
przybył. Powracam namaszczony świętemi Oleja­
m i, które tni nowych sił dodały. Poświęcę je cał­
kiem, poświęcę me życie, poświęcę wszystko , co 
mogę, szczęściu brancyi.  T o  jest mocnera mera 
postanowieniem, i to W am  przyrzekam.46 Po 
ty ch  słowach ze' wszech stron dały sie słyszeć 
okrzyki: Niech ży je  Król! N iech ży ją  Burbonowie! 
Potem  ruszył orszak w następującym porządku: 
JNaprzod szedł szwadron żandarm erii ,  potem kil­
ka szwadronów ułanów, i kirysierów gwardyi kró­
le w s k ie j ;  gw ardya narodową paryźka konna; 
sztab główny placu 1 p ierw szej dyw iz j i ,  oraz bar­
dzo liczny korpus jen e ra łó w , o E ce ró w  sztabo^

H i s z p a n i i  a .
M a d ry t dnia  ig  m aja .

(z Korrespondenta W arszawskiego).
Rząd posłał do K adyxu rozkaz, ażeby uwię­

ziono jenerała Placencia , lecz trochę  zapcźno, już 
bowiem od 4 tygodni oddalił się do Londynu.

Jenerał Bourm ont jest tu  spodziewany w zna­
czeniu nadzwyczajnego Posła francuzkiego.

W  m iejscu  jenerała Don Ѵіѵеъ^ mianowany 
jenerał Loriga  gubernatorem wyspy Cuba.

Xiąże Infantado będzie jak słychać jeneralnym 
dyrektorem  artylleryi, na  m ie jscu  zmarłego jene­
ra ła  Cisneros.

Sąd w  Sewilli wydał już w yrok przeciwko 
ty m  członkom K o r te zó w , k tórzy wyrokowali na 
usunięcie Króla od Tronu. Było ich 5vo i wszyst­
kich na śmierć skazano, ale zaocznie, bo nieznay- 
dują się w kraju. Z  p ro w in c ji  podają wiele pe­
t y ^ 1* ażeby rozpoczęto nowe rozpoznanie spraw y 
jenerała Cruz. Zdaje się, i i  w rzeczy samćy no­
wa chmura zbiera się nad głową tego ministra; a 
całą przyczyną tey  przeciwko niemu niechęci jest 
t o ,  iz będąc m in is trem , podał wniosek zm n ie j­
szenia liczby ochotników królewskich, i zaprowa­
dzenia u niob suroyyszey karności i porządku.
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a l „ v  p ę  Р ° ' ѵ 1 е г г У с  s ' T ° y  p o d b r ó d e k  d y k t a t o r y -  
f k l « L i i  ° ° - Z e m  ' V y d ‘ o d z l  w  s z l a f r o k u  i n d y j s k i m ,
s i o n k i ?  Ш е  Z , Z U C a  n ,a w e t  s , a d a k c  n a  k o ń  w  p r z y -  
п .  z e w n ę t r z n y m ;  i  p r z y y m u i e  o s o b y  p r y w a l -
n r a r  ! r y P U S Z C Z 0 -U e  <l °  а и І 1 у е ?І СУ ’ - P o ż n i e y  n i e c o  
s i a d a  Л  z e  s w o i m  s e k r e t a r z e m ,  O  p o ł u d n i a  D r .  
s a m  „ nd  j  ? ł " 5. ° . 1 , l a , i  i e S °  b a r d z o  j  s t  s k r o m n y ;  
t i n w r b  • d °  k u ,c h n i  r o z p o r z ą d z a .  S k o r o  k u c h a r k a  
T o c i  z  r y n k u  z  k u p n e m ,  s k ł a d a  j e  u  d r z w i  g a ­
i ł  Г « ; ! ^ ? ' Ѵ 0 1е * 0  p a r , a ’ k t ó r y  u a  s t r o n y  o d k ł a d a ,  c o  

b i e  p r z e z n a c z a .  P r a c u j e  z n o w u  p a  o b i e d z i e ,  
m e c o ,  a  n a r e s z c i e  k o n n o  z w i e d z a  k o s z a r y ,

i7 . .. (Ti ! г і й  о Л I t l  A lr  I t. n J*   i e w s z y s t k o  j a z d y , ’ g d z i enad
ГЛ®, Р О ' о і е и Ь п і е Ѵ Ѵ Ѵ  и « . „ и и г а  p r z e j a z r t ż e k ,  

1 f - e  e s k o r t o w a n y ,  z a w s z e  u z b r o j o n y  j e s t  s z a b l a  
vy i e m a  p a r a m i  p i s t o l e t ó w .  P o w r ó c i w s z y  d o  d o -  

п Л ^ ГГ Р 0 С 2 у П \  p i *a c e ’ o  g o d z i n i e  d z i e w i ą t e y  j a d a  
л 71* • C f 6 r z ?  i  p i j a  s z k l a n k ę  w i n a .  O  g o -
.  • , Z i e s i | t e y  d a j e  h a s ł o ,  p s a m  d r z w i  z a r n r k a  d l a  
W i ę K s z e y  p e w n o ś c i . ”  J

"w ca o. s. 1 8 2 7  г о Л г / ,

g a i l i  d 0  Л . п Ѵ ш Р г Л У т ' , 8 ? О П у  d °  P ° w r o t u  z  P o r t u -  
ubostwie: 6 ’ Cll0rUj® 1 zostaJe w  ^ w i ę k s z e , ! ,

U ż y w a n i e  s t a t k ó w  p a r o w y c h  z a c z y n a  s : e  t a k .

n  ł k , MWO , '  , и§' У'  b t e t e k  p a r o w y  C o m ef
Ł \ i . e s u r l l T  1 8  Ź e g U l S «  n i i l 5d z y  i

, J f . 9  m a j a  r f o n o -
s o b i e  k a z a ł  p r z y g o t o -  r z o  . р 0 І п 0 ° г,. ° ~ a m e r ' y k a ń s k i  p r z y  D u o

c z a s i e  s w o i c h  p r z e j a ż d ż e k ,  j e  o t r z y m h ^ o *
g o  m a  b y d z ,  I Ż  o k r ę t  l i n i o w y  B r e z y l i y s k i  y i r o -  
dfZ i * ł o w y  p r z y m u s i ł  m a j t k ó w  a m e r y k a ń s k i c h  l o  
s ł u ż b y ,  i z e  m i n i s t e r  m o r s k i  B r e z y l i y s k i  n i e  z t v a -

A m e r y k a ń l k i e g o . W  * * 7  P o s ł a

N i e  M e y-
F r a n k  f o r t  d n ia  2 7  m a ja ,

(Journal de St. Petersburg).
JJo str z e g a c z  a u s t r ia c k i  z a w i e r a  '

z F " d  p ° lvs" f ^  ey G reckiej.............
e - o  7 n f r  2 9 / n a t ' c a ) l u d z i  w o y s k a  W y b o r o w e -  
ё  > z P i r e y s k i e g e  n a p a d ł o  n i e s p o d z i a n i e  n a

H i s z p a n i i  a .
M a d r y t  d n ia  18 m a ja .
(Journal de St. Petersburg.)

y c i a g  n a -  K c z y n i ł T  K  M  d o w ó d z c a  W o y s k a  o b s e r w a c y y n e g o ,Vw ̂ ; і # г т ъ х ж ? г ] Ш
r  . - - - - - 6 »  n i e s p o d z i a n i e  а »  Г і Ь о ° 1 ! ѵго? “ * Л  п а І У с Ь т , а £  « о у > Ь  d o  P o f t u g a ł j i ,
k o r p u s  n i e p r z y j a c i e l s k i ,  k t ó r y  s i ę  z n a y d o w a ł  w  o -  « r z y c r r n .  w h  t * °  k a  f a l a v ^ a - d e - l a - R e f  na .  z  
S ł o d z i e  o l i w n y m ,  ż e  z a ś  T u r c y  b y l i  u ś n i e a i  z a -  f r z y c z y n > w i e l k i e g o  z h t e g o w s t w a ,  k t ó r e  s i e  n o  
m o r d o w a n o  i c h  p r z e t o  d o  2 0 0 ,  i z a b r a n o '  І 0 0  k o n i ,  ,Л“ Р У * Z  r e s z 4  , , i e  m o l e Ą .
j a k o  t e z  b o g a t e  ł u p y .  Z  n a s z e y  s t r o n y  j e d n e g o  L n i c a c h ѵ т а Ѵ ' Ѵ ^ * 1 ' - Г  Ь м с і і У П " О І с і  p o z o -
c z ł o w i e k a  z a b i t o  a  t r z e c h  r a n i o n o .  W a l e c z n o ś ć  l e c z  '  м  4 Г г у 8 І к , с Ь  ) a k i c h  m ó g ł  ś r o d k ó w ,
n a s z y c h  z o ł m e r z y  b y ł a  b e z p r z y k ł a d n ą  i  z a s ł u g u j ą c ą  s a m o  o ś  w  L 1 “  П у  k » P i ł a “  ' G a l i c y i  t o i
n a  p o c h w a ł ę  p o d  w s z e i k i e m i  w z g l ę d a m i .  O d  t e g o  w o v n v ' d n  ’  w y s J a *  ° "  g ^ ń c a  d o  m i n i s t r a  
c z a s u  S t a c z a n o  t a k  w  P i r e u s  j a k o  i w  K e r a c y n r ,  J e -  t T ^ i / w f e l e  « Т  * '  r e * ! m e n t  N a w a r r y , k k i  ц !
i a d n e i f o  r a m m  * U L d r c z e K > ^ z  m e  m a m y  b a w i a ,  ag  a p p o i t u  d o i ł a u n e g o  w  t e y  m i e r z e .  p r z e -  к о г п п ч ѵ  
t o  m c  d o u . e s c  n i e  m o ż e m y . «  ^  K o r p u s y

M o g u n c y a ,  d n ia  1 c z e r w c a  
(Journal de St. Petersburg).

y t a o w i a ł a  K . r ó l u W a  J m ć  W i l  t e m b e r s k a ,  k t ó ­
r a  o p n s c i t a  L u i s b u r g  d .  5 v> m a j a ,  w y j e c h a ł a  w c z o -  
3ra  z r a n a  n a  s t a t k u  p a r o w y m ,  F r y d e r y k  W ilh e lm .  
V  * “ i a  s Ł a r i ^ ć  d .  5 1 m a j a  w  D u sse ld o r f\  a  
« .  2  m .  b .  w  A n t w e r p i i ,  g d z i e  z n a y d z i e  s t a t e k  
s io y a l  Ь о и ѵ ега іп ,  n a  k t ó r y m  u d a  s i ę  d o  G r e e n m ć lu  

^ r o l o w a  J m c  p o w r ó c i  o k o ł o  p o ł o w y  p a ź d z i e r n i k a .

r ; ,  n Z i e D n ; 4  K . a d y x s k i c  p ę d  - 4 .  d o n o s z ą  =  
L t  i  I I  k o i .u ' " b i y s k i  P in c h in c h a ,  k t ó ­

r y  k i ą / . j ł  o k o ł o  M a l a g i ,  u z b r o j o n y  2 0  d - z i a ł a m i  i  
o s a d z o n y  i ? o  l u d z m , ,  p o y m a ł  w i e l e  s t a t k ó w  h i s z -  
p a n s k i c b ,  1 z e  p o d ł u g  d o n i e s i e ń ,  o t r z y m a n y c h  v r  
G i b r a l t a r z e ,  k r ą ż y  p o  o c e a n i e - i c h  i n n y c h  k o r s a r z y  
k o l u m b i y s k i c h  ( k o r w e t a , d w a  b r y g i  i  j e d n a  g a l i o t a j  
h t o i z y  J U Z  s p o t y k a l i  s i ę  z  w i e ł ą  s t a t k a m i  k u p i e e .

A n g l i a .
L o n d yn  dnia 1 czerwca .

( z  G a z e t y  W a r s z a w s k i e y . )
( M a t e k  g K . r ó l e \ v rs k i  R o y a l  S o u ó e r b i t l g  p o p ł y -

z  D e  p f f  o r d  d o  N i d e r l a n d ó w  •: z n a y d n i e  s i ę  n a  j ’ ,,iO LXJVV  w z n i e c i ł o  r o z r u c h y  5
m m  I  o  d e  k a r b  1 n a d w o r n y ,  P a n  F r e e m a n t l e  ,  k t ó -  H  b a n d ę  *  * a m a r } Ł a  r o z p r o s z y -
і *Рі ГО M o n a r c h a  n a s z  m j o c ------------u - K „ —  o k o l i c a c h  K o r d o w y  r o z b o v n i k ó w

zy Z a t r z y m a ł o  ł  z r a h n w » ł n  ^  _  o  ,

M a d ry t , гітгш -tg m aja .
■» c Gazety W arszawskiey.)
Y:°” ka X,o ania ^ ozł F rancis*ba de P au la , 

j u e z  X i ę Z n e y  p o w i ł a  C ó r k ę  w

.  ^  ^ ó r a c h  A r a g o ń s k i c h ,  n i e d a l e k o  r z e k i  ^
’ k l i k u  r e w o l u c y o n i s t ó w  W z n i e c i ł o  r o z r u c h y -

. . a u w u i r i y ,  j r a n  i ' r e e m a n t t e  ,  k t o -  
-> M o n a r c h a  n a s z  m i a n o w a ł  S z a m b e l a n e r n  p r z y  

K r o l n w e y  W  i r  t  e  r n  b e r  s k  i  e  у ,  w d o w i e ,  p r z e z  c i ą g  p o ­
b y t u  f e y  w  t u t e y s e e y  s t o l i c y .  K r ó l o w a ł a  n r z y L -  
d / u e .  z  l i c z n y m  o r s z a k i e m ,  d l a  k t ó r e g o  p r z y s u o s ó -  
Ł m n o  p o k o j e  X , ą i ę c i a  K u m b e r l a n d ,  w  p a ł a c u  S t .  
- J a m e s .

1  u t e y s z a  G a z e l a  G / o b e  z a p e w n i a ,  i i  K r ó l  J m ć
'0 11 a r f t  u  a t  ' \ r  i 2 7 a r i n  І4 / , . 7 У.'„ . 1__ • i > _ .

W

g a i l i  w  z n a c z e n i u -  P o s ł a  n a s z e g o  i  n a c z e l n e g o  
w o u c y  W«  t y s k a .  0

i  N i e k t ó r e  o k r ę t y ,  p ł y n ą c e  z  E u r o p y  d o  P ó ł -  
h o c n e y  - A m e r y k i  s p o t k a ł y  w  d n i a c h  o d  6  o d  1 2  
k w i e t n i a  p r z e s z ł o  1 0 0  o g r o m n y c h  k a w a ł ó w  j o d u  
| o d  * o t y m  . . o  4 6 t e g o  s t o p n i a  s z e r o k o ś c i ,  a  3d t y m  d o  
ł o l e g o  s t o p n i a  d ł u g o ś c i  j e o g r a f i c ż n e y .

1 zrabowal° z s Z l  Z
P o r t u g a l u .

L ish o n a  d n ia  2 З  m a ja ,
W M  » (* Gazety W Arszawskiey.)
y v i d ą c  p o r u s z e n i e  w  w o y s k u  H r

- s z y s c y  p o w s t a ń c y  
t s3 r o z b r o j e n i .

„ u m i e ś c i ł a  u c h w a ł ę  s t a -  
.. p ^ ' 1 p i s a n ą  d .  1 9  g r u d n i a  p r z e z  K r ó l e w n ę  R e .
j e n t k ę  w z g l ę d e m  o d d a n i a  z d r a y c ó w  w d v s k o W v ó h  
p o d  s ą d  W o j e n n y .  J  J  a

W s z y s t k i m  J e n e r a ł o m ,  d o w o d z ą c y m  w  n r e - .  
w m c y a c h  , k a z - m o  d a w a ć , p i l n ą  b a c z n o ś ć  n a  p r z v -  
b y w a j ą c y c h  c u d z o z i e m c ó w  i  d o n o s i ć  o  n i c h  t i L  
t e y s z e y  w ł a d z y  p o l i c y y n e y .

Г ^ о і о п о  driihon>a4. Z  polecenia Л Г  LiiewskUgo Tfojennejo Gubernatora.
Ж ш zey blicharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawdleyy

w D ruham i Rćdahtsyi,



5 w , d „  m , ™  л в о о  » » ‘ 2 ,
S K 1E Y  MOŚCI s ™ o w l .d , ,» = 4 S» Ł* 4  l lo “ »

skiego Гаупе^о ііттг- M ichałowi Hrabi 1 y-

1 « » *  szkiew icaow l . byłem u Sędziemu S ą

№ s k k g o  stopień J W .  G ubernatora
Ли Głigo M J  Cża r e p r e z e n t u j ą c e m u ,  Ig««a-
Mmskiego G iecie  J  G rm m znem u, Ja»o-
cemn T u k a t ło w ,  0 „ ńskicb Łopa-

^ Г Т £ Я *  М Ы , І . - к і Ч  . b « d m k „ -

Г ’ 1 S g S S S Z  P o fo cu d k o w i ,  М И . - І - І  
k o w i  G i  a  . 1 , l , n m o r / i C l l l l l  P t u  B o d e ń s k i e g o  ] a -  
Zaleskiemu l odko™° , .atovowi Massy XięŻni-
ko Generalnemu Prok  Rostko-

wskiem u l  isa.r i0  Магѵі de N eri Og.ńduey 
dzu Morozowiczo , У o h n eo w  Kamień-
Sena to row ey , « Ч 1 1 , Tomaszowi, lgną-

■««> M-as^fbSsw ««—-
cemu 1 ® ?ml L zv8ztofowi i Tekli  z Łopacin- 
Mścisławskim, K  У p ле tora Granicznym
■ to b  * - Ł
Z aw ileyskim , Mm-i wekiem u Szam bela-.̂rirrUSK̂r»*- *»-” 1 '  : i K..1 waletom, Jd o d o -
zenhau' Tanowi K arpowiczow i Fosse-w iJuszyńsk iem u, Janow i A  | K aro„
sorow i Arendo w  nemu P a nrockiey , Janow i
łow i Z an o w i, NLaryann ^  yi Mlecz(1ikó-
Sakowiczowi A d w o k a tó w  , B aworo-

г кГ “ 5 Г Ю і 2 Я й ~ . і ,  c -
Й п Е й -  M # - * *  i ™ ;
chałowi Sielickim, S tanisławowi Komarowi J r
cba.. . TA/efowi Miłoszowi Prezydentow i
sza lk o w i,  Mnhilowskieffo W oyciechow iSadu Głównego MoliUowsKiGgu, j
Pustowskiemu M arszałkowi .K a w a le ró w . ,  B a-

• r  allowi Bankierow i S ank t- l  eterzbut g 
Ь  Ginetownie z dokladem ,ey 

o X k i  Andrzejowi Kazigrodzkiemu Kotm.strzo- 
T  W incentem u M alinow skiem u. Antoniemu 
Hermanowi, Józefowi Uombuldowl, Kupsc.owi, 
K etrzvńskiey , Eckie ltow ey , Józefowi Szwyko

. с рл / .р т и  Franciszkowi Krupskiemu, 
Gabryelowi K urow skiem u Sędziemu Gran., B er- 
Ł a n o w i  D ok to row i,  Wiktoremu Iw aszkiew i­
czowi, Maciejowi Raczkowskiemu, Aiędzu у 
n itarzow i Moraczewskiemu , Borzymowskiem 
Sekretarzow i Dworzań<twa Mbhilowskiego, X ię- 
dzu Malczewskiemu, Józefowi Gipmsk.emu S b  a- 
żnikowieżowi, Przesmyckiemu Regentowi, hci 
b ło w i ,  Żukowskiemu, Trojanowskiemu Dokto­
rowi, Zawileyskiemu Pocztmaystcowi Mobilów- 
skiemu, sukcessorom Jaczewskiego, Star oz a kon­
nem u Mich eto w i Hołowczyńskiemu , Puszkare- 
wiczowi kupcowi Mohilows., Star. Isze^owi Mo- 
hilows, T ow arzystw u  W ileńskiem u Dobroczyn­
ności, K apitu le  Zmaydzkiey, X X .  Karmelitom, 
C hw ałeyńskim , X. W incentem u M ikuckiemu 
Oficyałowi jako Proboszczowi K aplicy  Panny  
Maryi, X .  Jędrzejowi K ł^giew ic iow i Probosz­
czowi Kaplicy Bożego Ciała, Siostrom Miłosier­
dzia mieszkającym w  Domu Dzieciątka Jezus ,

,,«»Se”8t 
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Siostrom tegoż Zgrom adzenie  funduszu Gosie
skicli, X X .  R er„ardyno„ .W ,lcu i: k u n ^ X . a r y _  

nitarzom Autoko s k in : , X X - r)1)C-,4zkanom
rtzieńskim Zaw ileyskim  , XX. \  ' X X  
Wileris PP. K arm elitkom  W ileń sk im  , •
Wiieiis. , * v y  Ra/vlianom  Bo-
K am  «ndułorn Pozayskim, X X .  . У ^
rnń-kim  X X . Bernardynom  Biemckim, A- 
ru n  Ki , . ^  A ltarvście U an u t-tarYScie Woystomskiemu, X. AUarys
ckiemu» P rezb ite row i H auutek iem u X l b  a
cKiemu? Prpy hi terow i Zaleskiemu,
X X 1 T r ^ I a —  № ło d e c ,a ń s k im ,  P P -  В - Г  
dyk^tynkom Mińskim, P P  В ти.аім іуикот M m - 
skimy X X . K arm elitom  B .ałynm kim , X X .  Do 
miuikauom W iteb . ,  jako k r a ,o w v m , - -  a

8 i s s 5 »5 ;  i . . , . . s , d , k ~  м ф  ■"«
B ,w ,U » « o  i B m ytoum  b t.o im ,,
Pudencyanuie  z Rzeszotarskich Leszczynsktey 
A n u b  z Rzeszotarskich K uczew skiey  siostrom

W S K 1EY MOŚCI, K a w a le ro w i  O rd e ru  S. b ta -
S e ła w a ,  Kunegu,idzie z W odzyńsluch  T y m ó w - Lj,c_echo 
śgiey Senatoro wey K asz te lam iхѵеу K ró les tw a  L ,  , dziś 
Polskiego, Janow i N epom ucenow i W od/.ynskie- ИкЫа 1 
mu Radze У W o jew ó d z tw a  Mazowsk.ego ,ako 
opiekunowi nieletnich dzieci s p Gabry ela \  o- 
dzvńskie»0, Tomaszowi , Józefowi , Michałowi, 
synom, Justynie i  K onstancy, córkom  W  odzy.i- 
ski-n sukcessorom zeszłego A dam a W odzynsk .e -  

Łowczego Rawskiego , M ichałow. Gaszyń­
skiemu Sędziemu T rb t łu  c y w .  „ego W d z tw a  
Podla-kiego i Teresie  z Gaszyńskich P razm o w - 
skiey Sed/m ie  A pellacyiuey K ró les tw a I  olskie- 
ecf w assystencyi męka Józefa P ratm ow skiego  
sukcessorom zeszłego Antoniego Gaszyńskiego 
Szambeie.ua , T eodorow i Kaczyńskiego 1 ułko- 
w ni kowi woysk Polskich, Honoracie z Ł ączyn- 
skich I lrabiiii Leduchow skiey  i Autouim e z Ł ą  
czyńskich Radwaraowey w assystencyi męża Au 
gustyna R adw ana  P u łk o w n ik a  w oysk polskich 

K aw ale ra ,  sukcessorom zeszłego Macieja Ł ą-  
czyń-kiego Sity Gostyńskiego, M aryanie z F u a -  
kow skich H rabinie tn m k ie w iezo w ey ,  H enryko 
wi P o th s , Felieow i M inistrow i spravYiedli\vo- 
ści byłego X iestw a W arszaw skiego  oycowi, T o ­
maszowi G enera łow i woysk pollch i P o s ło w i,  
Franciszkow i K apitanow i G w ardy i F rancuzkiey 
i P io trow i synom Hrabiom  Ł ubieńskim , Izabe­
li z Lasockich Ogińskiey pi. rWszey zonie po­
zywającego Senato ra  Ogińskiego , Tadeuszow i 
i X aw e.e i . iu  X iakęt„m  Ogińskim synom pier­
wszego m ałżeństw a tegoż S enato ra ,  Antoniemu,
I тцасеши i Józefowi Skalskim  braciom  rodzo 
h ym. Izabeli z Skalskich, Grzywaskicy s,ostrze, 
M ichałow i D ąbrow skiem u oycowi. Pantaleono 
w i i Ju lianow i synom z Anny Skalskioy rodzą­
cym się sukcessorom zeszłego Tadeusza s k a l ­
skiego, jako (mieniący<n się bydź.) zagranicznym 
k red  у torom ,—  i przez wyniesione ze swoje у stro­
ny pozw y  zapow iadającym  rozmaite do t  goa 
S enato ra  Ogińskiego stosunki podaje się: \ъ gdy 
użyte przyczyny w Dekrecie S ąd u  Głłgo i- 
leńskiego 2 D ep ar tam en tu  roku 1826 jurni 2 
duia ogłoszonym (którym , przez k re d y to ró w  zą-

laś, 1 Гц 
nim zali 
sesorow:
podług
■własnor
płacić
Цт,
Зііо^
budo-



и i praez S enato ra  Ogińskiego uieprzeezona 
urowanyeh jego funduszów Exdyvvizya w tam - 
raasowym s tron  przy iści u m euznaną została)
HYW YZ-SZYM W A S Z E Y  IM P E R A T O R  
HEY MOŚCI Ukazem dnia 28 mca septera- 
j roku tegoż 1826 z Rządzącego Senatu  te -  
„f, Sadowi GM mu nadesłanym  już sac rozw ia­
ne ; ódy, nie ty lko  d aw n o  oczekiwana satys^ 
ikcya żadnem u z p raw dziw ych  wierzycieli 
itrzyinywaną daley  bydż nie może , ale ow - 
jem, w prędk im  czasie i n a jk ró tszą  koleją 
ocessn, za stołem rzeczonego S ąduG lłgo ,  ka -  

,euiu, domierzoną bydż musi, na mocy więc 
isponmionego N aywy.szego U k azu ,  i w  sto- 
11,ku do rezolucyi 1827 maja 3 * przy A k to -  
acie powodowym Senato ra  foli 3 9 w regestrze 
taktowym zap isan ey , z R efe ren c ją  oraz i d o  
fnrzednieli pozwów , a mianowicie: ostatniego 
l, 1826 gbra 6 e x p o r to w a n e g o  et E orum lem  
rzed Aktam i Z i e m s k i e m u  W i l e ń s k i e m i  zezna-

amieszczonego, żałujący Ogiński, czw arty  raz 
eszcze obżałow ai.yeh W  W .  przez n iniejszy e- 
, y-ktalny przy pozę w (i znowu, dla wiadomości 
h |ra ii icżnych  kredy  torów  do Gazety K ury  era 
Litt. , a d la  w ybiegu  possesorów zas taw nych, 
do m iejscow ego im w ręczenia  podający się , 
pryiicypaluley obżałow anego O skierki , k tó ry ,  
memajac ochoty do p o trzeb n e j  przystąpić roz­
prawy', i dziś jey pośpiech, z niewypow iedzia­
na szkodą rnassy, i nayoczewistszą współ w ie­
rzycieli sw oich k rz y w d ą  s t r u d n i ł ,) do Sądu  
Giłgo pow ołu jąc  , i we wszystkich swych s to ­
sunkach, t a k  ze względu rnassy funduszów na 
sa tysfakcją  wierzycieli poświęconych, jako 1 z u ­
pełnego z niemi rozliczenia się, do poprzedzo­
nych °pozwów i odbyw anych z d ru k u  g ło so w , 
odnosząc się ,  jeszcze też same, i poszczególni» 
teraz, proźby: o przeznaczenie ca łk o w ite j  , nie- 
rozdzielney aż do ostatecznego w y ro k u  przed 
sobą i za swoim stołem ze wszystkiemi generaln ie  
kra jow em i i zagra,ńcznemi k redy to ra .n l  rozp ra ­
wy i domierzenia onym jednoczasoWey satysta- 
keyi- o wyjęcie ze wszystkich subseliow wiedzio­
nych dotąd processów, podniesienie mestannych, 
i wstrzymanie sku tków  ocze wisty cli D ekretów .
O przeznaczenie inwentacyi dóbr; jako tez: od­
danie cnych  w ad m in is trac ją  u rzędow ą , stoso­
w nie do N  а у wyższfego Ukazu w r  teraz . 1827
januarii  3 . zaszłego, nie tylko pod kon trak tam i
arendow nem i , lub  tradycyam i będących ale 1 
p raw am i zastawi,emi pokrytych. O nakazanie 
złożenia natychm iast, w  gotowych piemądzae.h,
zalegających dop ła tek ,  do 'przeznaczyć s,ę ma,ą-
cey adm in is trac j i .  uno, W .  Rostkow skiemu ,ako 
possesorowi fo lw arku  Białymek.ego Kluczek, za 
l a t  5 r as. 14 ,25o; p raw em  bowiem zastawnym, 
iu d z ie ln e m i  punk tam i w r .  . 8 2 .  m arca  8 ,emu 
w ydauem i,  zobowiązany został tenże W . Rost- 
kow sk i  do  corocznego płacenia presuperującey 
in tra ty  od wniesionego na Kluczki k ap ita łu  po 
r  as 2 85o, iza  dw a lata tylko zapłacił, reszta 
zaś, ’z liczonych powyżey r.  as. і 4,зэо, potąd na 
nim zalega. 2 do W .  Szatkowskiemu, jakopos-  
seSbrowi fo lw arku  Haimtckiego Ifruzdziemcy, 
pod ług  w ydaney  przezeń w r. .820 m arca 10 
własnoręczney assekuracyi,obowiązanemu co rok  
płacić po zł. 700, І jako n ieplacącem u nic w ża­
dnym, a zaw inia jącem u potąd, za la t  7, zł. 4 ,900. 
5 tio W .  T u k a ł ło w i,  jako possesorowi fo lw a rk u  
P r u d o w  , pod ług  p ra w a  zastawnego w  r.  1819

w Gazecie K u ry e ra  L it t .  pod N. 1З6

m arca 11 jemu wydanego , obowiązanem u co­
rocznie dopłacać po zł. 2,Зоо, a za la t  9, zawi­
niającemu zł. 20,700, zostaw ująć wolność, po­
trącen ia  z tey summy, i jemu, należnego od r ę -  
kodaynie pożyczonych poźuiey r. sr. 1,000 k i l ­
ka łe tniego procentu . 4 to W .  Kaspero wieżowi, 
possesorowi fo lw arku  W ie  wiór, podług p ra w a  
zastawnego w  r.  1819 m arca 10 jemu w y d a n e­
go, za coroczną dop ła tkę  po r. sr. 120 czyli po 
zł. 800 , także z la t  9 zawiniającemu zł. 7,200. 
E t  5 to W .  K arpow iczow i, possesorowi a ren d o -  
wnemu fo lw a rk u  Zaleskiego Poniżia , podług  r e -  
wersalnego w r .  1822 m arca  10 w ydanego prze­
zeń kontraktu, obowiązanemu płacić arendy, co­
rocznie z góry, po zł. 2,264, a po od trącen iu  nale­
żnego i jemu od 1,000 cz. z ł  Senatorow i pożyczo­
nych corocznego p rocen tu  po zł. i ,4 oo, jako za­
winiającemu jeszcze z każdego r. po zł. 864 , za 
la t  6, zł. 5,184. O de term inow anie  w ym iaru zie­
m i , i zapisanie na ony w o d p o w ied n iey  liczbie 
przysięgłych Kom orników. O kom portacyą w za-  
enmych papierów- O przeznaczenie u rzędn ików , 
tak  dla sporządzenia inw entacyi dóbr,  jako i u -  
ła tw ienia  mieyscowych A k tów  z possesorami 
wszelkiey n a tu ry ,  opiekami D w orzańsk iem i, a 
razem i P rokura to ryą  rnassy R adziw iłłow skiey.
O zostawienie wolności przypozwania do tychże 
A któw , jako i poźuiey, do oczewistey ro zp raw y  
każdego, ktoby ze sk ładu  interessu lub dla p o ­
mnożenia rnassy funduszów zdaw ał się bydż po­
trzebnym . O przeznaczenie sumptu, na siiste- 
tancyą  urzędników inw entacyą i Akta, a K o m o r­
n ików  w ym iar spełnić m a jący ch ; oraz i odpo­
wiedniego funduszu, d la  samego debitora , n a  u -  
trzymanie praw nych jego obrońców , i processowe 
w ydatki, w gotowych p ien iądzach ,/>za kw itam i, 
z Administracyi dostarczyć się powinnych. I  n a -  
koniec o sądzenie tego wszystkiego co w  czasie 
same у rozprawy proszonym i dowiedzionym zo­
stanie. . c

R. 1827 mca junii dnia: W o ź n y  mzey n a
podpisie moim w yrażony objawiam, iż ninieyszą 
kopią z pozwu autentycznego dosłównie zdjętą , 
dla wiadomości powszechney , a mianowicie: 
J W W .  S tan is ław a K om ara M arsz a łk a , Józefa 
Miłosza P rezydenta  Sądu  Gł. Mohilewskiego, Jó ­
zefa Szwykowskiego Sowielnika, Barona Raiła 
bankiera Petersbuskiego , kra jow ych, lecz te ­
raz zagranicą  naydyw ać się mających: A: su k -  
cessorów Józefa W alickiego, su k c e s o ró w  Jana  
Rzeszo ta rs k ie go, sukcessoróvv A dam a W odzyń
skiego , s u k c e s o r ó w  Antoniego Gaszyńskiego,
su k ceso ró w  Macieja Łączyńsk iego , M aryanny 
Hrabini Tomkiewiczów ey, Henry na Potlis, H ra ­
biów Łubieńskich , Izabeli- z Lasockich m atki,  a  
Tadeusza iX aw ereg o  synów X ią ż ą t  Ogińskich, 
sukces. Tadeusza Skalskiego, Kętrzyńskiey, E c -  
kieltowey, jako w p ro s t  zagranicznych, 1 nadto: 
M aryanny Paprockiey , Krupskiego, K aro la  Aa* 
na, jako zupełnie z swojego niewiadomych mie­
szkania, k red y to ró w  ręcznych, pozywających się 
do Sadu Gt. L it .  W ileń .  sgo De part.  przez JO . 
Хіесіа Michała z Kozielska Ogińskiego T a jnego  
Sowiet., Senatora  P aństw a, i K a w a ł  wielu o r­
derów  do zamieszczenia w  Gaz. K ur.  L it .  podaję.

W incenty  K oreyw a W o źn y  Sądu. Gł. L it .
W ileń .  220 D epartam en tu .

Dozwala się p rzedrukow ać w K uryerze  L it .  
Dnia 5 czerw ca 1827 roku . Cenzor R adca Sta­
n u  Ignacy Reszka.

X



i W  Druknw ił Л .^Neumfltia w  domu po 
Pia^sćcldch na przeciw  Kar,dy balii, wyszło dzie- 
b  pod ty tu łem : ; Ł ę c z y c k i  albo N a jś c ie  S z w e -  
d ó n  na P o ls k ę , powieść historyczna z poc/ńt- 
k u  ХѴі Л wieku, przez A. J. Jurkowskiego 1 > 
3* Cena kop. sr. 5 o*

Ц  ]іі6ѵгУ Sia 11:0 prenumerowali) zechcą 
tułać się do  teyże d ru k a rn i  dla odebrania na­
leżnych, cxcmplarzóvv za okazaniem bilę to w.

, i N iże j  podpisany mający dom za R udni-  
b ram ą pod N. 1247 położony, przy jakowym 

domio ogródek do sp ac je ru  w dniu pierwszym 
впез. Ju lii  r. b. otwiera się, w  jakowym ogródku 
mieszkanie ze wszelkiemu wygodami , a miano­
wicie na handel służące zimy duje się. Życzący 
przeto sobie wzięcia w  a redę rod z na lub pół­
roczną zgłosi się do dziedzica domu niżey pod* 
pisanego.

Michał Żarnow ski Graniczny Wileński R e­
j e n t

D ozwala s i ę  drukować* D n i a  1 8  maja 
1827 roku Cenzor Ignacy Reszka.

5. Od L itewsko-W ileńskiego Gubeniskiego 
Rządu. Z powodu zbliżającego się terminu dnia 
1 następującego miesiąca julii N a y m i ł o ś c i -  
w s z y m  Manifestem r. z. 1826 augusta 22 dnia 
nasta*ym, naznaczonego na dobrowolne objawie­
nie opuszczonych w rewizyi ludzi dla dołącze­
nia ich do okładu od d a ty  upływającego póiro- 
eza bez opłaty pięciuset rublo w ę g o rz  traf u i za 
przeszły eza« podatków. L itew sko-W ileńsk i Ga- 
bernialny Rząd z datą  dzisieyszą naysrożey przed- 
pisął Mieyskini i Ziemskim Policyóm Ukazami,, 
niiec czule baczenie nad  Obywatelami, Gmina­
mi jjnnem i pośsesorami, aby oni korzystając z 
tak  szczodrego M ONARSZEGO daru o wszyst­
kich opuszczonych duszach, jak o tych, które już 
aostały wykryte przez środki Rządowe, tak też 
1 o dalszych jeżeli gdzie mimo badań Rządowych 
^ostają jeszcze w  ukryciu, podali do Skarbowey 
Izby dodatkow e skaski nieodmiennie przed u- 
pfyoieniem tego ostatniego terminu. Wiedząc 
ке jeśliby się poźniey okazały opuszczone ludzie’ 
w  tenczas Obywatele, Gminy i innego tytułu pos- 
iesoroYv*m którzy takich ludzi nieobjawili u ]e+ 
gną opłacie podwóynycb podatków z daty neo 
półrocza 1 8 ,6  roku, to jest: za , ,  la t  i sztrlfu  
po Soo ru b l ,  za k a id ą  duszę, a gdyby o takowdm 
zas trzezem , n ik t  w poźnieyszym czasie niemó»ł 

. daa się m ew iadom ością , 0 tern przez ni-
nieysz„ ogłasza się. R oku  1827 miesiąca maja 

d " la- . S ekre ta rz  Kowaleńok.
INaczelnik S tołu Gubern. Sekr. Dybowski.

o d d a l i ł  t e g o  Ł u p u  o d  d a i s z e y  t e  n u t y  p o m i e ć ’ 
n e g o  p o b o r u ,  . n a z n a c z y ł  n a  o d b y c i e  n o w y c h  
t y m  p r z e d m i o c i e  t a r g ó w  t e r m i n y :  , S z v  2 0  .  
Г 1 ’ * i 5. c i " 3  5 . , l p r a ź u i e y s z e g a  c z e r w c a " ;  a  z a ł "  
ż y c z ą c y  n a l e ż e ć  d o  t a k o w y c h  t a r r o w  z e c h  

p r z y b y ć  d o  I z b y  S k a r b o w e y  W i l e ń s k i e j  n a  „  
m i e n i o n e  t e r m i n y  z  d o s t a t e c z n e m i  e w i k e y a  
U n ia  o  c z e r w c a  1827 r o k u .  J

S o w i e t i l i k  i  K a w a l e r  N o w i c k i .  
N a c z e l n i k  S t o ł u  M i l a n o w s k i .

o  N ‘ z e y  p o d p i s a n y  u w i a d a m i a m  J P ,  A d a  
m a  K i s ł o w s k l e g o ,  n i e w i a d o m o , g d z i e  w  r o k u .  i S i  
w  c z a s i e  ^ w o j e n n y m  z  d o m u  r o d z i c ó w  w y d a ł o  

Ż e „ b v a t  n a S z  b n  Ę i s ł o w s k i  K o m o r n i k  v  
Z  1 Ó 2 .‘ f z f d ł  z  t ę g a  ś w i a t a  z o s t a w i s z  
z i e , m p y .  m a j ą t e k ,  k t ó r e g o  j a  z  p r z y c z y n y  o d l e g ł o  

m o j e g o  m i e s z k a n i a  n i o m o g ą c  u t r z y m y w a ć ' ,  
w z y w a m  t e g o ż  J P .  A d a m a  K i s ł o w s k i e ą o  ‘ a ż e b y  v  

j a k  n a y r y c h l e y s z y m  c z a s i e  d l a  o b j ę c i a  t e g o ż  
t k u  1 s u m m o  w n e g o  f u n d u s z u  „ a  s c h e d e  j e g o  р г э д  
p a d a j ą c e g o  p r z y b y w a ł ,  i n a c z e j  a z e l w  l e n i e  m a  
j a t e k  m e u l e g ł  z u p e ł n e m u  s p u s t o s z e n i u ,  w z i ę t y m  
z o s t a n i e  p i  z e z  d a l s z e  r o d z e ń s t w o .  P r z y -  t e r n  n .  
p r a s z a m ,  j e ś l i b y  k t o  w i e d z i a ł  o  t y m ż e  K i s ł o w  
s k i m  a ż e b y  o  t a k o w e y  m o j e y  o d e z w i e  u w i a .  
d o m i e  g o  r a c z y ł .  D a t  w  M i ł a s z e  w i e ż a  c l i  r o k u  
1 8 2 7  m a r c a  4  d m a .  K a s p e r  K i s ł o w , k ,  S ę d z i a  
G r o d z k i  1 t u  S ł o n i m s k i e g o  Radca h o n o r o w y .

. . .  N o w e  d z i e l ą .
Z n a jd u ją  się tv R e d a k c ji K u ry  er а  I  itr<vZ; 
e j /  r >; t n i je t y k a  n s p i s a n a  p r z e z ; A n t o n i e g o  O d r o w i

W U e T ‘ c tę L S % k f e " t y , t U  0f t ° Z O m . C e 4 8 k - U ' “ -
liczbami c a l e m i f j e t t ^ W  Z
nauką ułagikow zw y cza jn y ch ,  k n p ‘™ ro 'len,G * 

J a s n o w i d z ą c a ,  p o w j e ś ó  P  7 i  ,
na przez A. J. Jurkow skiego,

batopisiec L itw y i K ro n iU  Ii i °P‘ b° ‘ 
mem i pracą Ignacego J W o w i o z a  “ ^ łen a ru b  

k °PM ł “,’. “ “ p g d e rze  bielszym rut, i knn "Ь‘
po

j r * »  “V к й й  b :!n 7Kumelskiego, z ryciną, kop. 221 5 P N *
.0  s t a w i a n i u  z b o ż o w e g o  s p i c h r z a  « ,  v , -  

s , ?  z i a r n o  p r z e z  k i l k a  l a t  z a c L  u i e  о Г ,  3 *’ Ш  
l e p i e y ,  a n i ż e l i  w  z n a j o m y c h  d o m  ł  o d  « p < u c a  
p r z e z  r a d c ę  s t a n u  i  K , ! „ a 7 e r a  F  ^  ™ g » ' ) n » c l r } 
d a ł  n a  p o l s k i e  J .  G .  S  -  3 m ., g e . m a r l ?> (, r z e k ł a -  

S t a t u t  K a z i m i e r z a  k o P ‘ 2 0  *‘
n a j d a w n i e j s z y c h  u c h w a ł  l i t e w  . k i c h 5 * z " ’,  г; Г т " і к

S Od L itew sko-W ileńskiego G abernialne-
go Hządu. Z przyczyny nieakuratney opłaty przez
teraz,,,eyszego R ,m to ra  czopowego w mieście
W .  nie zagranicznych t ru n k ó w  poboru, żyda
G rela  Hercelowmza kupca , przy ję te j  przezeń
n a  targach w W ileńsk iey  Skarbow ey Izbie na
rzecz imasta summy, k tó rey  na rok opłaca e
ł 5,5o;i run  assygn. Rząd tu te jszy  zgodnie z 
przep,sanem, w tym przedmiocie w a rn ik am i

ku, wynaleziony i drnJiem N m  * >%» "
Ignacego Dąniłowrcza, prof. w i f e . - ' G r a n i e  
kop. 4b.

Zasady Geo 
przez Norberta A 
z 3ma rysunkami.

S4«cogo
kop. 4b.

p r 7.M М и г Ь ? г і а Ж 2 к п Г е К І і е ? 0" с Л Г п'!':-'»
z З т а  rysunkami, — kop. 60. °  ̂ ^  1 dKlCi

.1 .  M e  W i b £ 7 S0  t i  f’t ”  d °  M i"‘

L a r y  o n o  w e  m  , n a  ю і е з і е г ѵ  ,  . 1іаГе,й 
k o m m e r c y y u y e h .  L “ W  l n t e r c s a c h y

Obttrtracye
bzas obserwacyi. 

5°dz. 3 wieczmetoerologi- ,
j d- 12 S°dz. 5 wiecz 
Jd. i3 godz. 6Cine.

zrana,

a7 caC~JjTiiZ~~~ 
37 — 8,2 _
= 7 -  8.3 _

Wys. Thef. Ib;au.
Ą2 20 5 s. оищ
+  J6 .5 ------
+  10.26----- -

J u t r  y .

Północ no-Zach.
Z a c h o d n i .
Zachodni.

i t i d t r u a t i ą  u - p a u  / e t

Ingrida 
Fo chmurno 
Pogoda


